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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  22 Paźdz ie rnika .

P r z y b y ł  t u :  J W ,  G e n e r a ł - P o r u c z n i k  i
Gen era lny  A d ju ta n t  N .  P a n a ,  W i t z l e b e n ,  
z Cieplic.

W y j e c h a ł :  J e g o  Dostojność Cesar sko-  
Rossyjski  rzeczywisty tajny Ra dzca ,  nadzwy.  
czajny Po se ł  i pe ł no mo cny  Mini s t er  przy d w o ­
rze Bawarsk im,  Xiążę  G a g a r i n ,  do Pe te r s ­
burga . ______________________

Z  K o l o n i i ,  dnia 10. Października.
O d  dawna  niebyła  tak mala woda w Ren ie ,  

jak w roku bieżącym, co przypisują bardzo m a ­
łej  ilości śn ie g u ,  spadłego w górach  Szwajcar­
skich,  o raz  suszy panującej  przez całe lato w o- 
kolicach wyższego R e n u  1 w Szwajcaryi.  Statki 
p a ro w e  odbywają  wprawdzie  żeglugą  między 
Kolon ią  i Mo gu nc y ą ,  lecz bez ł a d u nk ów ;  a j e ­
żeli woda jeszcze na 2 do 3 cali opadnie,  w tym 
razie wcale płynąć n iebędą  mogły .  Wreszc ie  
spodz iewamy się obfitego winob ran ia .

Z  d n i a  16. P a ź d z i e r n i k a .
_ Xią ż ę  Montfo r t  (H i e r o n im  Bonapar t e)  wró­

cił tu zno w u  przeszłej nocy.  W  H a r l e m  zan ie ­
chał  podróży swojej do L o n d y n u ,  a to z p o w o ­
du  grassującej  cholery w A n g l i i ,  i zabawiwszy 
dwie go dz i ny  w j e dn y m  z tutejszych d o m ó w  
zajezdnych,  wyjechał  napowrot  do W ł o c h .

Wiadomości zagraniczne.
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N i e m c y .
Z  M o n a c h i u m ,  dn.  7. Paźdz ie rn ika .

Wczora j sza  g a z e t a  E z ^ d o  wa  B a w a r s k a  
umieści ła  w jgzyku n iemieck im i i rancuzkirn 
nas tępu jącą królewską ratyfikacyą traktatu,  za .  
war tego w L o n d y n i e  d. 7. Maja 183a. ,  wzg lę ­
dem  osta tecznego za ła twienia in te resów gr e ­
ckich :

„ M y  L u d w ik  z Bożej  Łaski  Król  Bawarski i 
t. d. czyn imy w ia do m o :  ( idy  dn.  7. b rn. za ­
wartą została umowa między  nami i N N .  Kró­
l em F r a n c u z ó w ,  Kró l em połączonych  pańs tw 
Wielkiej  Brytani i  i i r landyi,  i Cesarzem wszech 
Ros sy i ,  na  mocy władzy danej  przez na r ód  
grecki wysokim układającym się mocarstwom,  
ma jącym udział  w p rzedug odn y  m traktacie lon ­
dyńskim z dn.  6. Lipca , dla os tatecznego 
zała twienia interesów greckich przez wybór  
naczelnika nowego  kraju,  w dosłowne j  o s n o ­
wie nas tępujące j  : ( T u  umieszczony jest  traktat,  
og łoszony  juź  przed kilku mies iącami,  wed ług 
pism urzędo wyc h  złożonych par l amentowi  a n ­
gie lskiemu )  Przyjmujemy,  ratyfikujemy i za­
twierdzamy tak imien iem naszem,  jako też wi- 
mien iu  opiekinaszego ko cha neg o  syna,  j e szcze 
ma ło le tn ie go ,  Xięc ia  Bawarskiego F ryd ery ka  
Ludw ika  O t t o n a ,  powyższą  u m o w ę  we wszy-



slkich jój warunkach i opisach ; p rzyrzekamy 
za Nas i w im ien iu  ws po m ni on e g o  naszego  sy­
n a ,  Xięc ia  F ryderyka  L ud w ik a  O t t o n a ,  usku­
teczniać ją  we wszystkich punktach,  i n ic  p r z e ­
ciw' niej  nieprzedsiębrać .  N a  dowód czego n i ­
niejszy akt ratyfikacyi podpi sa l iśmy , i na n im  
królewską naszą  pieczęć przyłożyć kazaliśmy. 
Dzia ło  się w Neapo lu  d. 27. miesiąca Maja,  ro ­
ku Pańskiego tysiąc ośmset  trzydziestego d r u ­
giego,  a s iódmego,  panowania  naszego.  (L .  S.) 
L u d w i k .  Ba ro n  G i s e . “

T a i  gazeta pisze:  „K ró l  Jrnć przyjąwszy ko ­
ro ną  grecką dla d rug iego  swego sy n a ,  N.  Xię-  
cia i P a n a ,  F ry d e ry ka  Ludwika  O t t o n a ,  i w e ­
d ług  ar tykułu V I I .  układu,  zawar tego tym koń­
ce m w L o n d y n t e  dn.  7. Maja r. b.  z dworami  
F rancyi ,  Wielkiej  Brytanii  i Rossyi,  gdy Xiążę 
t en  został  już u zn a n y  od wszystkich dwo rów  i 
r ządów europejskich w charakterze Króla Gre -  
c y i ; przeto M o n a rc h a  raczył p o s t a n ow ić , aby 
od daty ninie jszego ogłoszenia  czyn iono  także 
w zm ia nk o w an e m u Xięciu cześć i h o n o r y , p o ­
ł ącz one  z dostojnością i ty tu łem Je go  Kró le ­
wskiej Mości,  co z najwyższego rozkazu  po d a­
j e  się do powszechnej  wiadomości  dla należy­
tego zastosowania.  W  M o n a c h i u m  5. Pa-: 
źdz iernika 1 8 3 2 . Ministerstwo s t anu d o m u  
Kró lewskiego  i spraw zagran icznych.  Baro n  
G i s e .  B r a u n . "

T a ż  gazeta R z ąd o w a  umieści ła  nas tępujące 
m ia n o w a n ia :  „ G d y  pod ług  I X .  ar tykułu trakta­
tu  londyńskiego  z d. 7. Maja r. b. pełno le lność 
N .  Króla Grecyi  O t t on a  zaczyna się od czasu 
skończonego  2Q r. życia,  to jest: od d,  1. Czer ­
wca IŚ35-I a przez ciąg ma ło le tności  jego aż 
do wzmiank ow ane go  czasu,  czynnośc i  najwyż­
szej władzy w Grecyi  mają być w yk o n yw an e  
przez Re ge n c yą  imien iem Króla;  przeto Jego  
Królewska Mość,  s tosownie do nadanej  m u  a r ­
tykułem X,  tegoż t rak ta tu , jako ojcu i wspó łu -  
k ladającemu się. raczył  mianować  n adzw ycza j r_  
nem i  kommissarzami  i członkami R e g en c y i  
greckiej :  1) Radzcę  stariu i Mini st ra  s tanu u-
wo ln i one go  od służby,  P o dk om orz ego  i Radzcę 
P a ń s t w a ,  Józefa Ludwika H ra b ie g o  A rm an s -  
p e r g ;  2) Radzcę  s t anu i Pańs twa Dokto ra  J e ­
rzego  L u d w ik a  M a u re r ;  3) Podkomorzego  
Kró lewskiego,  G e n e r a ł a • Majora Karola W i l ­
h e l m a  H e i d e c k , a tym t rzem cz łonkom Rady 
Regency jne j  do pomoc y  i zastępstwa w razie 
po trzeby  przydaje sig tajny Radzca poselstwa,  
Kawale r  Karol A be l .  „ W  M o n a c h iu m  5. P a ­
źdz iernika  I § j 2 . r . “ “ ,

Z  F r a n k f u r t u  n.  M „  d.  11. Paźdz ie rn ika .
Sejm Rzeszy Niemieck ie j  zajmuje  się,  jak 

słychać,  ciągle interesami  tyczącemisię  o r ga n i ­
z a c j i  wojskowych tegoż związku.  W ł a ś n i e  u-

\
ł o ż on e  i og łoszone zos tało u rzą dz en ie  ( regle-  
m e n t )  wojskowe tycząces ię twie rdzy  Moguncyi .

Z  B r u n ś w i k u ,  dn ia  13. Października.
Sejm Xięs twa nas ze g o ,  który od dn ia  27. 

Sierpn ia  odbywa  o b r a d y ,  został  dnia wczoraj­
szego uroczyście zamknię ty .

Z  D a r m s t a d t u ,  dn ia  6. Października*
R z ą d  p rowincy i  Starkenbergskiej  w kraju 

Wielk iego  Xięc ia ,  wydał  nas tępujący  okó ln ik  
do wszystkich pod wł adn yc h  Radz có w Z i e m i a ń ­
skich:  , ,Gdy zgroma dze n ie  se jmu  związkowe­
go w Frankfurc ie  na 24 pos iedzen iu  d. 5. L ip ca  
r. b. między inne rni  postanowiło,  i ż rządy  związ­
kowe są obowiązane bez zwłoki  wydawać tych,  
k tórzy  w j e d n y m  kraju związkowym p o pe łn i ­
wszy występek łub zb rodnią  pol i tyczną,  sch ro ­
nili  się do  drug iego  kraju związkowego,  za n a ­
stąpioną rekwizycyą,  jeżeli  oni  niesą podd ane-  
rni tegoż kraju ;  uw iadomiamy więc W P a n ó w  
z Na jwyższego po lecen ia  oświadczając,  iż wy­
danie  takie n iewymaga  pop rzedn iczego  zapy­
tania.*1

Rada  Kościelna i szkolna wydała pos tanowie­
n ie  do wszystkich Radzców Ziemiańskich  i I n ­
spek to rów d u c h o w n y c h  p rowincyi  S tarken­
bergskiej  dla u t r zymania  p r aw ne go  p or zą dk u  i 
spokojności  w kraju.

A  u s t r y a.
Z  T r y e s t u ,  dn ia  1, P aźd z i e rn ika .

K u p c y  tutejsi o t r zymal i  od r zą d u  uw iad o ­
m i e n i e ,  i i  b lokada b rzegów E g i p t u  i SyryL 
w ciągu powstan ia  M e h e r a e d a  A l e g o  p r z e d ­
sięwzięta ze - s t rony  P o r t y ,  została u z n a n ą  de- 
fa c to .  Z a l e c o n o  więc  k u p c o m ,  aby s ię  do 
tego stosowali .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn.  10. W r z e ś n i a .

G ł ó w n ą  p rzyczy ną  n ie pom yś l ne j  kampani i  
p rzeciw Baszy E g i p s k i e m u ,  jes t  d ług ie  oc ią­
gan i e  się D y w a n u  i brak żywności ,  którą stąd 
mia no  poselać.  M o ż n a  więc z p o d o b i e ń ­
stwem do prawdy p r z e p o w i e d z i e ć ,  iż d rug a  
a r m i a ,  która z t rudnością  i powiększe j  części 
z wojska n ie re g u l a r ne go  z ł o ż o n ą  być może,  
dozna  losu  pie rwszej  a rm i i ,  ile że  w tak kró­
tkim czasie n ie b ęd z ie  m o ż n a  dosta t ecznie 
opat rzyć ją w żyw no ść ,  a wojsko M e h e m e d a  
A l e g o  powiększone  w dw ójnasób  zbiegłymi 
żo ł n ie rza mi  tu rec k im i ,  i mieszkańcami  r o z ­
maitych p ro w i n cy i ,  które zdobywając p r z e ­
bywało,  z p o w od u  ciągłych zwycięstw,  no w ą  
o żyw ion e  jest  od wagą .  O d  14 dni  sp o d z ie ­
w am y  6ię tu p rzybyc ia  W .  W e z y r a  z woj­
sk iem z A lb an i i  i B os n i i ;  lecz kto wie ,  czyli  
go Ib ra h i in  Basza n ie u p r z e d z ip  Cóż wre ­
szcie zdoła 20Stotysiączne wojsko W e z y r a  
p rzeciw l i czny m E g i p c y a n o m ?  W  ca lem 
m ie śc ie , m ó w ią  już  o t ry um fa l nym  wchodzie'



Mehemeda A l e g o  c?o S tambułu ,  Dla (ego 
w zeszły piątek czytano we wszystkich m e ­
czetach f irman Su ł t a na ,  który su r o w o  zaka­
zuje mówić  o po li tycznych  in te resach .  P r z y ­
pom ina ją  sob ie ,  i ż w E g i p c i e  był  p o d o b n y  
zakaz ,  a to j e szcze  pod  karą śmi e rc i ,  dopóki  
E g ip c y a n ie  obozowal i  pod  A k r ą  i tw ie rdzę  
tę n a d a r e m n i e  usi łowali  zdobyć .  Owcza so-  
We atoli  p o ło ż e n ie  -Mehemeda  A l e g o  n ie by ło  
tak krytyczne,  jak t eraźnie jsze W ,  Suł tana.

W i e ś  grecka St. D i m y t r i ,  j uż  w po łow ie  
p rze z  m o r o w e  powie t rze  z n i sz c zo n a ,  została 
wczoraj  dotknięta po ża re m .  P rzy  m o c n y m  
w ie t rze  p ó ł n o c n y m  ogień  t rwał  od go dz i ny  
2. po p o łu d n iu  do za ch o du  s ł oń c a ,  i m i e ­
szkania p rzesz ło  §000 ludzi  stały się pas twą 
p łom ie n i ,

W  ł  o c h y .
Z  A n k o n y ,  dn ia  6, Paźdz ie rn ika .

Zdaje  s ię ,  iż F r a n c u z i  zmien ia ją  tu z n ow u  
®w° ję  po l i tykę;  n ie p a n u je  już m ię d z y  n imi  
i ka rab in ie rami  papiezk imi  dawnie j sze  d o b r e  
p o r o z u m i e n i e .  Ka ra b i n i e r o w ie  odbywają  w 
dz i eń  s łużbę w mie śc ie ,  na  noc  wracają do 
swoich kwater.  O n e g d a j  p rzy by ł  tu do A n ­
k o n y  no w y g e n e r a ln y  K o n s u l  austryacki .

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  14. Pa źdz ie rn ika .

Z  A n tw e r p i i  d o n o sz ą  p od  datą wczora j szą :  
„ W c z o r a j  w iec zor em  pr zed  z a ch o d e m  słońca 
pow rac a ł  wo dą  mi es zczan in  tu te j szy ,  który 
w Burch t  miał  sp rawunki  swoje .  N a  wys o­
kości  warowni  ws t rzy ma ny m został  n i e s p o ­
dz ian ie  p rze z  wystrzały z r ęc zne j  b r o n i  H o ­
l e n d r ó w ,  i widział  s ię takim spo so b e m  być 
p r z y m u s z o n y m ,  wylądowawszy pod Me lk-  
h u y s ,  pi eszo  się udać  do miasta.  W  tymże  
sa my m m o m e n c i e  statek z ą majtkami i ofice­
r e m  j e d n y m ,  który był  pe łe n  p rochu ,  po p r z e ­
rżn ięc iu  grobl i  Bu r ch t e r  został zap ęd z o ny  na  
tak nazwan y  Po lde r ,  gdzie  go H o l e n d r z y  za ­
bral i .  Dzis iaj  z rana  w yp ra w io no  z po w o d u  
tych wypadków pa r l a me nt a rz a  do  T e t e  des 
F l a n d r e s . "

Mocą  pos tanowien ia  Kró lewsk iego  z d. 10, 
rn, b. przeds ięwz ięto  niektó re  od m ia n y  w szta­
b ie  g łó w n y m .  '

W c zo r a j  w p o łu d n ie  o godz i n ie  2, przyj ­
mo wał  N. Pan  P rezesów i G e n e ra ln y c h  P r o ­
kurato rów Sądów Kassacyjnych i Appe l i acy j-  
nycb,  którzy p rzys ięgę  s łużby  złożyl i  w rę c e  
N.  Pa na ,

N i d e r l a n d y ,
Z  R o t t e r d a m u ,  d n i a g .  Paźdz ie rn ika .

P rz yb y ł  do naszego por tu s z o n e r  a m e r y ­
kańsk i ,  mający na swym pok ładz ie  s ł a w neg o  
złodzie ja  klejnotów Jej  Cesarze  wiczoskiej  Mci  
A ,  O r a n i i ;  z łoczyńca ten nazywający  s ię  Ca-

r a r a ,  p r z e z w a n y  P o la r i ,  był  p r z y t r z y m a n y m  
pr ze sz łego  roku w N o w y t n - Y o r k u ; Baron  
H u y g e n s  L o w e n d a l ,  sprawujący tam inte resa  
n i d e r l a n d z k i e ,  o t r zym ał  jego wyd an ie  z R z ą ­
du  amerykańsk iego .  W i ę z i e ń  ten jes t  w i e ­
dz io ny  przez  dwó ch  u r zę d n ik ó w  po l i c y jn yc h  
(Cons t ab le s )  amery  kańskich , k tó rym d o d a n y  
Komtn i s sa rz  pol icyjny tute jszy,  ods tawił  go  
do H a g i ,  skąd będz ie  do ręc zo ny  Sąd om n i ­
de r l andzk im.  Niewie lki  Siatek, który w t r zech 
ty go dn i ac h  odb y t  tak wielką p o d r ó ż ,  jest  
w swoim ro dza ju  pierwszy,  który do  tego p o r ­
tu zawiną ł  i jest  stąd p r z e d m io te m  ciekawości  
1 zadziwienia  żeglarzów.  Cały j ego  ł a d u n e k  
składa się tylko z sześćdzies ięciu beczek.

F  r a n c y ja,
Z  P a r y ż a ,  dnia 14. Października,  

Xią ź ę  Da imacy i  wyda ł  j ako M in i s t e r  wojny 
d o  G e n e ra łó w  k o m e n d e r u ją c y c h  w de p a r t a ­
m e n ta c h  zac ho d n ic h  (4., 12. i 13. d y w iz y o n ó w  
w o js k o w y c h ) ,  nas tępu jące  p i sm o o k ó l n e :  
„ G e n e r a l e !  Okó ln ik  mój  p o d  dn .  12. m.  b. 
zaw iad om i ł  P a n a  o systemac ie  po l i t ycz nym ,  
k tórego  się M in i s t e r y u m  n o w e  t r zymać  p o ­
s t anowi ło .  U w aża łeś  z a p e w n e ,  iż to za 
najgłówniej szy  swój  obowiązek  poczytuje ,  aby 
za trzeć osta tnie na w et  ślady n iepokoju,  który 
n i ek tó re  de p a r t am e n ta  dotychczas n aw ie d za ł ;  
przystąpisz ,  G en e ra le ,  do  tych za m ia ró w  Mi- 
n i s t e r y u m ,  wesprzesz o n e ,  odpow iada jąc  ta­
kim spo so be m  ży c z e n io m  Kró la  i n a r o d u ,  
T r z e b a ,  żeby  band y  z ło cz yń có w ,  k tó rych 
szczątki  część o br ęb u  k o m e n d y  W P a n a  n i e ­
pokoją,  zu p e łn ie  znikły.  N a c z e ln ic y  icb,  ja­
kiejkolwiek bądź  rang i  i na z w is k a ,  p o w in n i  
być  dos tawien i  S ąd o m sprawied l iwośc i .  M i ­
n i s t e r  sp raw w e w n ę t rz n y c h  z a k o m u n ik u j e  
władz om adm in i s t r acy jnym n o w e  w tej m i e ­
rze  rozkazy .  Po rozum ie j  s ię  z t emi w ład za ­
mi ,  G e n e ra ło w ie  pod  wod zą  W P a n a  zos ta­
jący* Szelowie korpusów i dowód zc y  żandar -  
me ry i  — dość wszyscy p o d w ła d n i  W P a n a  
po w inn i  się dziel i ć na wszystkie s t r o n y ,  aby  
dostąpić  rezul ta tu  po w ie r z o n eg o  ich i P a n a  
gorl iwości  i o sta teczny po łożyć  kres rozbo ­
jo m na d r od ze  i wojnie domowej .  N ie b ę d z i e  
Ci zbywało na żadne j  p o m o c y ,  której w y m a ­
gać możesz .  — ( Po dp . )  P rez es  Ra dy  i M i n i ­
ster  wojny ,  Marszałek  Xi ąź ę  D a i m a c y i . "

P o s e ł  K ró le w sk o -N id er i a nd z k i , B a r o n  Fa-  
ge l ,  który wyjazd swój na kilka dn i  by ł  o d ło ­
ż y ł ,  aby  się doczekać m ia n o w an ia  n o w e g o  
M in i s t e ry um ,  udał  się wczoraj  do  Hag i .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  16. P aźd z i e rn ika .

A d m ir a ł  Sir P u l t e n e y  Malcolm wczoraj  wie­
czorem udał .s i ę  stąd do  Por t smouth .  W  tym 
porcie  morskim uzbra jania  ma ją  charakter  isto-
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tnie zatrważający.  D n ,  i 3- m> b* nadszed ł  tam 
rozkaz  A dm ira l i cy i ,  aby t amże zgromadzić  es­
kadrę z p rzyna jmnie j  20 okrę tów w oje nn yc h  
z łożoną .  Okrę ty  l in iowe „ D o n e g a l 44, „S par -  
t ia te44, „ R e v e n g e 44, „ T a l a v e r a 44, (który ostatni  
od  brzegów Po r tu ga h io dw oła ny  został)i, ,VV eł- 
lesley44," freęaty „ V e r n o n 44 i „ S o u t h a m p t o n 44, 
każda o 50 d z i a ł a ch , 4 mniejsze  fregaty i dwie 
p a r n e  fregaty,  wraz z znaczną  liczbą mniej szych 
s ta tków miały być n iezwłoczn ie  s i awione pod  
r o zpo rzą dze n i e  Admirała .  N ie w i a d o m o ,  czy 
też flota f r ancuzka zawin ie  do Por t sm ou th .  
T e r m i n ,  w którym cała eskadra ma byc połączo­
na ,  wyzn ac zo no ,  wedle K u ry  e r a  na d. 5, L i ­
s topa da ;  wszelako okoliczności  to po łączenie  
się  bez wąipienia przyspieszą.  K u r y  e r  sądzi,  
źe  te „ sp rężyste  p rzedws tępne demons t racye44 
wystarczą aby Króla Wi lhe lm a  p r zek o n ać ,  że 
cz łonkowie konferencyi  istotnie zamiar  swój,  
p rzymusić  go  gwał t em do  przyjęcia traktatu,  
uskutecznią.  W y n u r z a  ż y c ze n i e ,  aby Król  
H o l a n d y i ,  n iewyrzekając się stałości swojej,  
p rze mo cy  us tąpi ł ,  aby uniknąć w o j n y , która 
go czy później ,  czy rychlej  p o k o n a . —  D ot yc h ­
czas doniesienie  nawpół  u rzęd owe  o p rzygo to ­
wan iach  istotnie w o je n n yc h  przeciw H o la n d y i  
na  giełdzie żadnego  prawie n ieuczyn i lo  wraże­
n i a ;  zaś gazety p rze pe ł n io ne  r o zu m o w a ni am i  
i obsze rnemi  rozwagami nad tym krokiem rzą­
d u  naszego.  T i m e s  usi łuje ile możności  do­
wieść konieczności  i s łuszności  tego środka g a ­
b ine tu naszego.

O k rę t  W a t e r - W i t c h  wypłynął  z Opor to  d. 7. 
m.  b.  D o  tego dnia nic ważnego  tam nieza-  
szlo.  ( W i ę c  wiadomość K o r r e s p .  H  a m b.
w N u m .  249. pisma naszego była p łonna) .  O-  
g ień  u t r zymywano  z o b u  st ron.  _______

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a  wniosek Kura to ra  massy konkursowej  

n iegdy Samue la Baer,  Ur .  Łukaszewicza Korn- 
niissarza sprawiedl iwości ,  m a ,  m ły n  w od ny  
z budowlami  mieszkainemi  i gospodarczemi ,  
jako teź rolą do  30 wiertel i  wys iewu  w Słopa- 
n ow ie  w powiecie Szamotulskim położony ,  
sądownie na  Tal .  2325 ocen iony ,  publ iczn ie  
najwięcej  da jącemu . sprzedany być.  W  tym 
celu wyznaczyl iśmy t e rmin  na

d z i e ń  27.  W r z e ś n i a  r. b., 
d z i e ń  26.  L i s t o p a d a  r. b. i
d z i e ń  2 9. S t y c z n i a  1 8 3  3*»

zawsze o godz inie  gtej zrana,  z których ostatni  
zawity jest ,  przed D e p u t o w a n y m  Assesso rem 
Ur .  Beyer ,  w zamku  naszym sądowym,  na  k tó ­
ry posiadania zdo lnych  z tern ozna jmi en iem 
za po zy w a m y ,  iż każdy l icytant  100 Ta la r ów

kaucyi  l icytacyjnej  D e p u t o w a n e m u  złożyć wi­
n i e n ,  i że najwięcej  da jącemu kupno  przybi-  
t em będzie ,  jeżeli  p raw ne  przeszkody niezajdą.

T a x a  i warunki  w naszej  Regis t r aturze p rze j ­
r za n e  być mogą,

P o z n a ń ,  dn ia  u .  Czerwca 1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .
P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .  ~  

D o m o s tw o  z po d w ó rz e m ,  og r o de m  i s tajnią 
tu w P o z n a n i u  na p rzedmieśc iu Sgo M arc ina  
pod  liczbą 44. l eżące ,  Ur .  Katarzynie z G o w a ­
rzewskich Łukaszewiczowej  Komrnissarzowej  
sprawiedliwości ,  p ierwszego zamęścia Slosarze- 
w iczow ej ,  na l eż ąc e ,  i p od ług  taxy sądowej  na 
Ta ł .  6119 sgr.  19 fen.  5 . o c e n i o n e ,  m a  być p u ­
b l i c zn i e ,  d r o g ą  koniecznćj  subhas tacy i ,  na  
wniosek wierzyciela r ea lnego  za go to w ą  zap ła ­
t ę  najwięcej  da jącemu p rzedane .

Zapoz ywają  się prze to  wszyscy chęć kup ie ­
nia ma jący,  do posiadania i zapłacenia  zdolni ,  
aby się w t e rminach  l icytacyjnych na  

d z i e ń  22.  S t y c z n i a  r 8 3 3 1 
d z i e ń  26.  M a r c a  1 8 3 3 * * 
d z i e ń  2 8 - M a j a  i 8 3 3 - 

w y z n a c z o n y c h ,  z których ostatni  pe remtory -  
cz ny m jest, w Izb ie  naszej  stron p rzed D e le g o ­
w an y m Sędzią Kaulfuss,  o godz in ie  10. p r zed­
po łudn iowej  osobiście lub przez prawnie^ d o ­
zw olo ny ch  p e ł no mo cn i kó w  stawili  i l icyta 
swoje podal i .

Przybicie nastąpi  na  rzecz na j wi ęc e j  dające­
g o ,  jeżel i  przeszkody p rawne niezajdą.

T a x ę  i warunki  kupna  codz ienn ie  w R e g i ­
straturze naszej  przejrzeć można .

P o z n a ń ,  dn ia  5. W r z eś n ia  1832*
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

W y c ią g  z B erliń sk iego  kursu papierów  
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